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■a « Spó łk i. — R ed ak to r  odpowiedzia lny: J\T. Kamieński.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  d. 2 7 . W rześn ia . -  J. K. W .  k a ijie  F r jd e r jk  wyjechał do 

Szląska.
W ą s o r z ,  d. 2 4 . W rześnia. — Naj. Państw o Król i K rólowa, wraz 

z książętam i obcymi i orszakiem, byli obecnymi na wielkiej paradzie 5 kor
pusu  armii. Podczas obrotów  w ojskow ych spadł z konia następca tronu 
szwedzkiego, ale się nieuszkodził. W yjazd dostojnych gości ztąd do W ro 
cławia nastąpi ju tro  w  południe, zabawią tam do niedzieli i udadzą się na
stępnie do wielkiego T in ca , gdzie także spodziewają się księcia Paszkiewi
cza z W arszaw y. Książe pruski zasłabł i nie przybędzie tu , równie i ar- 
cyksiąże Franciszek Karól nie będzie obecnym na obrotach.

Gazeta M a g d e b u r g s k a  donosi z Inowrocław ia pod dn. 18. W rześnia 
co następuje: Trzeba używ ać wszelkich sposobów, aby ludziom wybić zgło- 
w y  p r z e s i e d l a n i e  się do Ameryki. Rozszerzyła się tu  nieuzasadniona pogło
ska pomiędzy klassą włościan służebnych , że król i królewicze zakupili 
wielkie dobra w Ameryce i źe katoniści mają tam być w ysełani, a zostaną 
bezpłatnie przewiezieni i na miejscu odbiorą bydło i sprzęty potrzebne. Skąd 
w yszła ta pogłoska, jakim  sposobem spiesznie się szerzy ła , to się w yśle
dzić n iedało , dosyć że ludzie ze wszystkich s t ron  sypali się do Inowrocła
w ia w celu podania się na listę kolonizacyjną i żądali paszportów . W ładza 
obowiązana w ydaw ać wstępne świadectwa do paszportów , udzielała im 
św iadectw a, że nie są w żadnym śledztw ie, któreby im przeszkadzało do 
opuszczenia kraju. Ludzie ci biorąc świadectwa za paszporta , pokazywali 
je  swoim krew nym  i przyjaciołom ; w  skutek tego zbiegało się do Inow roc
ławia jeszcze więcej lu d u , a we wsiach okolicznych prawie ustały roboty  
gospodarcze. Przynajm niej połowa ludności gotowała się do podróży za 
morze. Paszporta w ydaw ano jednakże tylko ty m , którzy byli wstanie oka
zać 2 0 0  tal. gotow izny. — Ponieważ mimo to natłok się nie zm niejszał, 
przeto trzeba było użyć siły zbrojnej do rozpędzania ludu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
R a.

Z n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i e j ,  dn. 18 . W rześnia. — Stosunki nasze 
nadgraniczne z krajem sąsiedzkim coraz się bardziej ścieśniają, i upatrujemy 
w  każdej p#sk ie j rogatce nadgranicznej nieprzebyty m ur chiński, za którym 
społeczne stosunki się rozw ija ją , jakich pojąć nie można według ducha 
czasów teraźniejszych. Jako śród m urów  cytadeli w arszawskiej panuje cl'  
sza grobow a, tak my z królestwa polskiego o niczem się nie dowiadujemy) 
w y jąw szy  o cenach zboża i kartofli, albo wreszcie o jakiej uroczystości rzą ' 
dowćj. W  tćj chwili uczyniło wrażenie niemałe rosporządzenie policy* 
w  W arszaw ie aby w  przeciągu czternastu dni wszystkie szyldy kupców, 
rzemieślników by ły  po rossyjsku napisane. W  niemały kłopot wpadnie 
lu dność w arszaw ska, która powiększej części nie rozumie po rossyjsku, 
a Jednak rosporządzenia rossyjskie przyprow adzają z całą surow ością do 
skutku. W razie zaniedbania tego przepisu policyjnego, kara czeka przekra
czających. Rów nie w ydano w W a r s z a w i e  wojnę porastającym  brodom, 
gdyz te uw ażają za czysty jakobinizm. Każdy ćudzoziemiec powinien się 
ściśle obeznać z przepisami policyjnemi przekraczając granice rossyjskie/, 
inaczej łatw o może odsiedzieć za sw oją brodę. Gaz. wrocł.

G  a 1 i c  y  a.
L w ó w ,  dn. 13 . W rześnia. — Cesarsko królewski prezes rządu baron 

K rig został dziś przebity przez jelenia w  zwierzeńcu hrabiego Skarbka, znaj
dującego się poza barierami Lwowa. W ą tp ią  o w yzdrow ieniu tego starca,
który był jednym z najczynniejszych urzędników. Gaz. Vossa.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d. 2 1 . W rześnia. — A m o r i c a i n  w Brest w ychodzący do

nosi , że flota francuzka z pod Neapolu spodziewaną je st w  końcu tego mie
siąca w  Kadyxie i niejaki czas tam zabawi. Książe Joinville uda się do 
M adry tu , aby być obecnym podczas wesela podwójnego Izebelli królow ej 
i infantki Luizy. S ądzą, że książę M ontpensier przybędzie do M adrytu  
dnia 2 6 . W czora odeszło tamdotąd kilka pojazdów księcia.

Prefekt departam entu du Cher został przez telegraf wezwanym  do P a
ryża. P rz y b y ł do stolicy i podobno bardzo źle został p rzyjęty . R yso
pis księcia zbiegłego je s t następujący: w iek, 2 8  ła t, 1 m etr 6 5  centime- 
trów  wysoki (5 stóp 4 |  cala) czarne w łosy na głowie, czarny w ąs, wązkie 
czoło, szaie oczy, duży  i długi nos, cokolwiek nabok w ykrzyw iony, o- 
krągła broda, ow alna tw a rz , ciemna cera. Górna w arga i zęby cokol
wiek w ysta ją , pokazuje je  podczas m ów ienia, kolana do siebie zw rócone, 
trzyma się p ro s to , zrzenicę w lewem oku przew raca  t a k , źe często samo 
białko w idać, nosi kapelusz na praw o zwieszony. — Generał C a b r e r a  
tak zaś je s t op isany; urodzony w  T ortozie w  K atalonii, lat 3 8 ,  1 m etr 
63  centim etrów w ysok i, czarne w łosy na głowic i b rw i, czoło zwyczajne, 
szare oczy, średni n o s , tw arz  dosyć duża , czarno zarasta i cienko, tw arz 
owralna, ciemna cera. Brw i duże i schodzą się , rana nad lewem okiem, 
n igdy  nic patrzy osobie z k tó rą  mówi w oczy.

D z i e n n i k  s p o r ó w  opędza się angielskim gazetom w  nas tępu jący  sp o 
só b . Hiszpania  wie, że obadw a kró les tw a  mają  ten sam początek  k o n s ty tu 
cyjny, że połączenie s ios try  kró low ej Izabelli z synem  króla z roku 1 8 3 0 . 
jest rękojm ią dla sw obód obu państw  w  rów ny sposób biorących początek. 
F rancy a nic je s t cesarstwem , któraby podnosiła rękę łupieżcy i sięgała po 
obcą koronę, ni tez jest kontrerew olucyjną, któraby się sprzym ierzała z mo 
carstwam i absolutnem i, je s t to wolna F rancya , która podaje rękę wolnej 
Hiszpanii. (?)

C o n s t i t u t i o n n e ł  donosi, źe okręty kupieckie trzy  tysiące karabi
nów  angielskich przyw iozły  do brzegów katalońskich, a C o u r r i e r  f r a n -  
ę a i s  za rzeczyw istą praw dę rozgłasza, że głów nie z Anglii ułatw iono 
Ucieczkę hr. Montemolin i generałowi Cabrera. Pytanie trzecie zachodzi, 
czy li ucieczka ta nawet nie dopomoże do połączenia się stronnictw  w  H isz
p an ii, chociaż w proklamacyach sw ych zaręczają sw obody i wiele wolności. 
Skoroby tylko dostali się do spraw  s te ru , zapomnieliby o przyrzeczeniach. 
Podobnie i Narvaez zapowiadał sw obody wolności, a kiedy został p ierw 
szym m inistrem , p ierw szy je  pogwałcił i rządził przew agą szabli.

Królewskim rozporządzeniem  otw orzonym  został k redy t m inistrow i 
w ojny  na nieprzewidziane potrzeby 5 ,9 8 6 ,3 6 7  fr.

P a r y ż ,  dn. 22- W rześnia. — K ról i k ró low a, jakoteź książę i księ
żna N em ours, w tow arzystw ie księcia F ilipa wirtem bergskiego wrócili 
z La Ferte Yidame do do St. Cloud.

Rozporządzenia królew skie z 2 l -  L ipca, nakazujące pasiadaczom g ru n 
tów  w Algierze dowodzenia prawnych ty tu łów  własności, wielkie w zbu
rzenie w yw ołały  pomiędzy kolonistam i, którzy u trzy m u ją , iz przez te roz
porządzenia rozciągające się i oddziaływające na przeszłość zupełnie zni
szczą usiłow ania kolonistów. W  ogóle adrainistracya algierska je s t partie 
honteuse rządu francuzkiego. W łaśnie teraz zostało trzech głów nych u rzę
dników adm inistracyi algierskiej skazanych na 6 — 8 lat więzienia i w ystaw ie
nie przed pręgierzem za fałszowania papierów  i skradzenie pieniędzy skar
bow ych. C o u r r i e r  f r a n ę a i s  pow iada, że to  są wydarzenia zw yczajne 
w  A lgierze, którym  się tain wcale nie dziwią. Przed trzema miesiącami 
dow odził tam jeden urzędnik , iż inni urzędnicy nie pociągani do odpowie
dzialności daleko się gorszych dopuścili oszukaństw , a jednak pozostają na 
posadach. Byłto argum ent, k tó ry  go uw olnił od kary.

W stępne artykuły  pozamieszczane w  gazetach francuzkich o podw ój- 
nem małżeństwie są d ług ie , ale nie zawierają nic nowego.
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General Flores widząc, źe rząd Nowej Grenady nie chciał zezwolić n> 
przejście jego przez międzymorze Panam a: oświadczył, ze opłynie przy lą
dek H orn  i uderzy od morza na rzeczpospolitą Aequator.

Do wszystkich paryzkich dzienników została nadesłana odezwa hrabiego 
Montemolina, która przetłumaczona z hiszpańskiego brzmi jak następuje: 
Hiszpanie! moja godność jednozgodnie z raojemi uczuciami chciały, ażebym 
oczekiwał wypadków, które bez zadziwienia mnie zachodzą teraz w  Hiszpa
nii ,  zwłaszcza, i* niczego niemy ślę wypierać się com wam objawił w ma
nifeście z dnia 23 .  Maja 1 8 4 5 .  Kiedym wam podówczas wynurzy ł moje 
zasady, oświadczyłem, iż mi chodzi jedynie o wydobycie Hiszpanii ze za
mieszania, w  jakie była wpadła; chciałem trwałego pojednania między stron
nictwami, ażeby wam zgotować pokoj i szczęście, które wam tak potrzebne 
i  na któreście lepiej jak  ktokolwiek zasłużyli. Skutek nieodpowiedział moim 
zamiarom, a wyście zostali zawiedzionymi. Wasze obowiązki i moje słowo 
powołują nas do nowego usiłowania, w celu spełnienia naszego posłannictwa. 
Nadeszła więc chw ila , Hiszpanie, której starałem się uniknąć z poświęce
niem tyłu ofiar z waszej i mojej strony. Byłoby dla was hańbą, a dla 
mnie splamieniem się, gdybyśmy dziś mieli okazać mniej odwagi, jak jej 
u  nas Europa dostrzegać przywykła . Nie znam żadnego stronnictwa, nie 
widzę nic więcej tylko Hiszpanów, którzy wszyscy są zdolni silnie roi do- 
pomódz do spełnienia wielkiego dzieła, jakie mi Opatrzność na udział prze
znaczyła. Udaję się zatem do W a s  wzystkich, pokładam w W as  zaufanie, 
niko-o  od siebie nieodstręczain. Spraw a , którą reprezentuję, jest słuszną, 
ztąd°źadna przeszkoda nie powinua nam kłaść tamy, gdy chodzi o uwień
czenie jej zwycięztwem. Skutek jest pew ny, że z zapałem, gorliwością 
i  odwagą pójdziecie za głosem mego wezwania. Chcę i nakazuję, aby prze
szłość zapomnianą była. Czas, k tóry się od tej chwili otwiera, nic daje 
się porównywać z przeszłym — zupełna zgoda musi się pomiędzy Hiszpa
nami ustalić; nie masz nienawistnych stronnistw, zazdrości, krzywd! In- 
stytucye czasowi odpowiednie, święta religia ojców naszych, wolne w y 
konywanie spraw-icdliwości, poszanowanie własności, serdeczne poinięszanie 
interessu stronnictw, są dla W as rękojmiami szezęścia, do którego już  od- 
dawna wzdychałem. Będę wszystkiego do trzym ywał,  com W am przyrzekł, 
co W a m  na nowo ofiaruję, a w  dniu zwycięztwa nic mi nie będzie milszem 
jak  ta m yśl ,  że nie było ani zwycięzców ani zwyciężonych. Dziękuję Wara 
za W a sz e  cierpienia, W a s z ą  w ytrw ałość ,  W a sz ą  mądrość. Jako  wiel
biciele] Waszego męztwa i waszych czynów potrafię je  nagradzać na polu 
bitwy. r K a r o L L u d  w i k. <*

T i m e s  powiada, że wiadomość rozgłoszona w  dniu 18. W rześn ia
0  u c i e c z c e  n a j s t a r s z e g o  s y n a  D o n  C a r i o s a  z r g b t ł a  w i e l k i e  w r ą z e n i e  HU

giełdzie londyńskiej, a p a p ie r y  h is zp a ń sk ie  od  ra zu  spadły o 1? Mało so
bie robią z wystąpienia tej nowej figury na widokrąg polityki hiszpańskiej, 
nie bez obawy zaczęła publiczność spoglądać na w y p a d k i  madryckie od tej 
chwili, jak  małżeństwo księcia Montpensier zostało jawnie wyrzeczone. 
W zburzen ie  i nieukontentowanie, które panuje w Madrycie, podzielają 
w  Anglii wszyscy, którzy mają jakikolwiek interes w  polityce hiszpańskiej, 
a z tej przyczyny pozostają niezmiernie przeciw w pływ ow i łraucuzkiemu 
w  Hiszpanii, k tó ry  się w każdym dniu podnosi. Pomiędzy wielu pogło 
skami krąży i ta ,  za której wiadomość ręczyć nie można, że jedna dostojna 
osoba w  Hiszpanii, ma wyznaczoną znaczną roczną pensyą,  za to ,  że się 
zobowiązała wspierać interes francuzki. T rudno  co pewnego w tern wzglę
dzie powiedzieć, ale takie biegają pogłoski w Anglii i Belgii. Niektórzy 
u t rz y m u ją ,  źe i Don Henriquez nie będzie się z obojętnością przypatrywał 
toczącym się wypadkom w jego ojczyźnie, a ztąd przybędzie jeszcze nowy 
odcień do stronnictw karlistowskiego i teraźniejszego rządowego.

Czytamy w  jednym z dzienników: Pan marszałek Sebastiani pozwolił 
sobie czynić wspaniałomyślności,  które bardzo zatwierdzamy, ponieważ dał 
sposobność panu Berangcr objawić swą bezinteresowność. Marszałek, w ró 
ciwszy z Korsyki po swej wyprawie w yborczej,  uczuł jakieś zniechęcenie, 
jakąś nudę głęboką, dla tego zapragnął zobaczyć dawnych swych przyjaciół, 
zaniedbanych od czasów niepamiętnych. Napisał pomiędzy innemi do pana 
Beranger, prosząc, by mu oddał ostatnią wizytę. Na to wezwanie tak 
uroczyste pośpieszył nasz poeta. Po przyw itaniu ,  usprawiedliwieniach, 
rzekł marszałek: »Zrobiłem testament, (pan Beranger robi poruszenie). 
Bądź spokojnym, nie chciałem dotknąć twojej drażliwości, nie znajdujesz 
się pomiędzy legataryuszami. Ale pragnę dziś dać ci dowód mego przyw ią
zania, które nieosłabiły ani czas ani polityka. Przyjmij więc bez wahania
1 skrypułów, jak ci ofiaruję bez dumy pugilares i te 1 0 0 ,0 0 0  fr. w nim 
zawarte. Je s t  tó  dług należny ci od F ra n cy i , k tóry  w jej imieniu w ypła
cam. Ofiara była szlachetna, g r z e c z n o ś ć  delikatna, jednakże Beranger uw a
żał za stosowne odmówić. Napróźno marszałek kilkakrotnie prosił go ,  by 
m u oszczędził przykrości największej w jego zawodzie politycznym; napró
źno używ ał najlepszych dowodów ; wielki piosenkarz niechciał wziąść pie
niędzy. Było to mało, ale było dość. Beranger protestował jak mógł 
przeciw zapomnieniom politycznym, opuszczeniu zasad, popędowi ambicyi 
i oddawał cześć marszałkowi ale pieniędzy nie przyjął. To odrzucenie daru 
tak znacznego dla poety, który nie jest w  najświetniejszych interessach, 
zdziwiło wielce tak marszałka jak i wyższe osoby, do których wiadomości 
ten czyn doszedł, ale zjednało nowe uwielbienie dla charakteru poety.

Czytamy w E c h o  następny opis sławnego prezydenta Rozas, podany 
przez jednego z Francuzów kiedyś osiadłych w Buenos Ayres: »Człowiek 
ten ,  k tóry  stał się sławnym przez czyny okrucieństwa krwawego i barba
rzyńskiego, jakie popełnił już  to na własnych rodakach, juz  to na europej
czykach, jest  synem jakiegoś pampero albo właściciela g r u n tu , którego ma
ją tek  zależy na większej lub mniejszej ilości bydła przez niego posiadanej. 
—  Gaucho pochodzą z plemienia amerykańskiego Indian Gauranis i z pier
wszych hiszpańskich zdobywców L a -P la ty .  Pomimo oświaty rozszerzonej 
w nowym świecie przez europejczyków tam osiadłych, plemie to zachowało 
ducha niezależności, zamiłowanie w dzikiej włóczędze, chytrość najsubtel- 
nieszą, pogardę wygód znajdowanych w miastach, wałowazenie życia Judzkie
go i instynkt dzikości. Gaucho żyje pośród niezliczonych trzód, żywiących 
się na niezmierzonych okiem tamecznych pastwiskach. Jego namiot zrobio
nym jest ze skóry w o łu , ale powiększej części śpi pod golem niebem, **- 
wsze gotów wsiąć na konia. Rzadko używ a siodeł lub innych dodatków 
do jazdy, bo te go nudzą. Jego rzemiosłem jest straż bydła. Mięso wo
łowe na pół upieczone i mąka z manioku są jego glówuem pożywieniem. 
Namiętnością panującą g ra ;  dla tego też karty w jednej chwili nie raz od
bierają mu wszystko co pasiada, ale nadzieja odegrania się, co mu się zda
rza niekiedy, ożywia go i przy grze zatrzymuje. Takiemi są owi gaucho 
i pampeiros stanowiący na zawsze całą ludność wiejską nad brzegami L a-  
P lata, takim był i takim jest jeszcze Rozas. Po krótkm obrazie tych ludów 
koczujących, możemy pojąć, jaką władzę człowiek takiej natury jak  .Rozas 
mógł na nich nabyć. Dla tego też jeszcze w  młodym w ieku , był giętki, 
układny, chytry, pełen uprzejmości dla wszystkich co go otaczali. Zręczny, 
krzepki, śmiały aż do szaleństwa, ileż to razy pędził na koniu oklęp z nie
zawodnym arkanem w ręku za tyg rysem , którego towarzysze ująć nie mo
gli ; łączył on wszystkie przymioty fizyczne i moralne, które musiały mu 
zapewnić przewagę i popularność pomiędzy swojemi, dla tego też został 
okrzyknięty królem gaucho. Przy  takim uroku wywieranym na te dzieci 
stepów L a-P la ty ,  którcmi rządził na korzyść swej ambicyi, łatwo doszedł 
do swego celu przy okolicznościach sprzyjających i rządził losami Buenos 
Ayres i rzeczypospolitej argentyńskiej. Dziś gdy ten człowiek jest znanym 
przez całą E uropę ,  drwi sobie z Francyi i Anglii i dowodzi,  że one muszą 
słuchać jego w oli ,  a pomimo niechęci mieszkańców miast,  pomimo strat 
jakie poniósł, pewny pomocy u swoich dawnych towarzyszy, natrząsa się 
i drwi z dwóch najpotężniejszych narodów Europy.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 2 .  W rześnia . — Hrabia Montemolin miał przybyć do

L o n d y n u  , w e d ł u g  ł s t a n d a r d a , p r z e d w c z o r a ,  a  g e n e r a l  C a b r e r a  W p i ą t e k

wieczorem. Hrabia zachowuje ścisłe incognito, tymczasem Cabrera miał się 
porozumieć z posłem jednego obcego mocarstwa. Powiadają, że ułożono 
drugą o d e z w ę  do Hiszpanów, różną od te j ,  którą wydał syn don Karlosa 
w Bourges. Espartero w cale  się nie miesza do spraw tych dwóch zbiegów.

Zaciętość dzienników angielskich staje się z każdym dniem zacieklejszą 
przeciw Francyi. Times ogłasza wiadomości co dzień nadchodzące z Ma
drytu  , napojone żółcią. Skoro a rtykuł w gazetach madryckich z powodu 
dążności rewolucyjnych został przez cenzurę wykreślony, natychmiast go 
zamieszcza Times w  tłumaczeniu angielskiem z uwagami i żałuje, iż rzeczony 
artykuł nie mógł być umieszczony z rozkazem dziennym politycznego szefa 
Madrytu , którym jest teraz poseł francuski. Z początku , powiada to pi
smo, rozumieliśmy, iż lud hiszpański zgadza się z postanowieniem podwój
nego małżeństwa, teraz dopiero wychodzimy z błędu. Haniebne szczegóły 
zbrodniczego czynu, gwałty dopełniane w  nocy, tajemniczość i pośpiech za
machu, zręczny w ybór czasu, wołający o pomstę do geninsza konstytucyj
nej Europy, znana odraza narodu hiszpańskiego, tryumfujący śmiech posła 
francuskiego i dynastycznych organów obu państw, są to czyny, których 
się dopuszczono zbrodniczo przeciw prawom narodów , »( t ha t  a great in
ternational outrage has been deliberately and consciousty perpefftted}.«

W  skutek życzenia władzy pocztowej postanowiła dyrekeya tow arzy
stwa kolei żelaznej londyńsko-północnej, aby pospieszny pociąg pocztowy 
między Londynem, a I.iverpoolem odbywał podróże w  5  godzinach między 
temi miastami oddaloncmi na 8 0  godzin drogi, włącznie ze zatrzymywaniem 
się na stacyach.

Francuski minister r o b ó t  publicznych Dumon zwiedzał w tych dniach 
z inżynierami f r a u c u s k i e m i  zakłady fabryk żelaznych w  Birmingham i oglą
dał fabrykę towarzystwa dostarczającego osie patentowane do wozów uży
wanych na kolejach żelaznych. Doświadczano w ohec niego siły tychże 
osi, które wytrzymywały uderzenie kuli żelaznej ważącej jednę beczkę że
laza i spadającej z wysokości '20 stóp.

W edług  M o r n i  n g ' H e r a i d  wielkie jest przywiązanie królowej W ik-  
toryi do księcia Alberta. Królowa, jak mówi ten dziennik, nie może znieść 
uieobeczności księcia i ma zaraz atak nerwowy, gdy jej małżonek każe na 
siebie czekać. Niedawno jego książęca wysokość udał się na zwiedzenie 
kopalni; godzina powrotu przeminęła, królowa była bardzo niespokojną. 
Osoby z jej orszaku z lornetkami w  ręku nie spuszczały oka od brzegu, 
śledząc przybywających i uwiadamiając królowę o wszystkich poruszeuiacb 
księcia.
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Dzienniki angielskie wielce się zajm ują ostatniemi wiadomościami z Indii 
.  G u lab-S inga, na
ustanow iła państw o osobne. T en  rajah mniej jest posłuszny , J ę 
spodziewano, i nie chce gubernatorow i generalnemu wypłacie: summ z e r o 
w anych ostatnim traktatem  za korzyści jem u zapewnione, i J J  ’
iż ma ochotę siłę siłą odeprzeć. Ta postawa Gulab-Singa może I
yrodem now ych zawikłań w  kwestii Pendżabu. I*1,  Ikbar-H an’
-wan Murla, także pragnie się ogłosić niezależnym od La y , Pesz 
książę Afganów, myśli korzystać z tych zamieszek by o j . . rkar r „ 
zabrany mu kiedyś przez Sików. W śród  takiego popularn y m ;
hory  n ie tyłko nie zyskuje mocy, ale coraz więcej staje « t  P J ,  
w ezy r, ten ulubieniec krolow ej m atki, wyniesiony |  S źne VVJpadki
pałacow ą, jest powszechnie nienaw idzonym ; zdaje się, 
w krótce zw ró ć , w tę e tro .ę  uw agę A agln ^  o 06todniclwie

Agronom pcw .cn pan M. G. W . J o t o  • o A  ,  4 J (k
tegoczeaneiu, oglos.1 broszurę . zaraz) . kartom . S ro .
u g ru n to w au , na dosw.adczc„ „ J  ^  chorobE, zależy gló-

dek ten j « ,  ^  Październiku lub Listopadzie, a n i. w  Marcu
w „.e „a  zasadz.inu kartot p r I J k l.dów  i doświadczeń doko-
lub K w ietniu. Autor p i y  r  j  którem poprze-

, A n d ii tak i na stałym  lądzie, gdzie z pola, na j p ze
nanych tak w  Angu j , J , b , Błv i.ir tofli zdrow ych tegoż
dnio chore kartofle zbierano, otrzymano plon obfity kartom j  egoz

T i m e s  co rok zaczepia uczone z g r o m a d z e n i e  jak tylko rozpoczną się

jego posiedzenia. W  ogóle mówi ten dziennik, nienawi zimy g; ^
i dla tego jesteśm y nieprzyjaciółm i stowarzyszenia Brytans leg , 
w łasnie§to zgromadzenie gadułów  więcej szkodzi jak 
umiejętności. Nie jeden z członków tego zgromadzenia wysoko st
jętnościach, ale z tego wcale nie w ynika, by korzysc w.eika wyP ^
umiejętności, iż te osoby raz na ,rok  s.ę zgromadzają, robią razem J  , 
a szczególniej razem jedzą. Ze publiczność dzieli-nasze zda.me 
z zmniejszenia jej zamiłowania do tych zgromadzeń. Zmniejszeń ^  
sprzedaż 1 0 0 0  fun. szter. 3 procentow ych ukonsolidowany c 
ty lko  dwóch członków w  sekcyi statystycznej są faktami, uor
same przez się. Gdyby to stowarzyszenie okazało się prakty y-
stnem dla umiejętności wówczas miałoby popularność i wzięcie.«

Przedw czoraj położono kamień węgielny do wielkiej budów i lei
bocznej do Connok idącej od kolei G l a s g o w - Paisley-Kilmarnock i y r. Bę
dzie tam bowiem założonym drogociąg, k tóry  ma spoczywać na siedmiu u- 
kach, a środkowego łuku cięciwa mieć będzie długości 1 8 0  stop, sama zaś 
budow a będzie się wznosić na l 7 o  stóp nad pow ierzchnią pod n ią p łjn ą -  
cćj wody. rf r z y  luki idące z każdej strony  głównego łuku mieć będą po
5 0  stop długQŚc; w  cienciwie. . .

H rabia Elgin został mianowany generalnym gubernatorem  w Kanadz.e
i we wszystkich posiadłościach północnej Ameryki.

M a d r y t ,  d. 12 . W e t ó L *  “  > *  b , f °
. . . . . .  ' i j  , • • • j „L-rzvkow: M u e r a n l o swielkie i m ów ią, ze lada chwila raoze przyjść do ouizj

, . • - - i? i i  i^i-Tinibv krew  płynęła. —F r a n c e s e s !  (smierc F rancuzom ), a w tedy potokainmy y  *
W ojska ostatnith  nocy stały pod b ron i,. Szyldwachy J ™  J  “
bagnetów , co się każe dom yślać, iż m cm i.li ludu st « ? 3 C' w szy s tk im  
wać Ognia. Filip Ludw ik musi jednakże w iedzieć, z .ieśroiaiby  Syna 
więcej pogrożek niż rzeczyw istej nienaw iści, bo inacz j  do M adrytu, 
w ystaw iać na oczywiste niebezpieczeństwo przez posełanie g°

, t renera! Breton,
Z Barcellony donoszą, że się tam na w ybuch zanosi. w ,zbraniali 

najbogatszych kupców  zapakował na cytadeli? d la te g o , ze się *  ^
nłacić nowego podatku, u trzym ując , że jest niepraw nym , gdyz P 
tezy  nie był uchwalony. Kazał im oświadczyć, że jak  będą trwali w 1 ^  
rze dostaną łańcuchy na ręcę i nogi i przejadą się na w yspy  filipińskie. -  
Pozw alał sobie obelg i zamierzał się kilkakrotnie do wycięcia policz a.

M a d r y t ,  dn. 15 . W rześnia. -  Zaledwie otworzono w ezjrajm d w o je  

do sali posiedzeń kongressu deputow anych, zaraz z a p e l I n . ły 9 
galerye widzami płci obojej Liczne tłum y ® koszarach
zów, a żołnierze policyjni pilnowali porządku. W ojskaJ>td^  ch
pod bronią. Przed czterema dniami zaledwie czterdziestu było depu 3 
*  stolicy, ale przedwczora przybyło z nich wielu konno . P°Jazda,“ Pwie 
' vi»cyi, tak że ich było 2 0 0 . W  półgodziny weszli wszyscy ra,ni5‘r 
we Wielkich uniform ach, pan Mon ozdobiony wielkim krzyzem legn non 
w "j- Minister p rezyden t, Is tu riz , przeczytał potem , co następuje: wear 6 
przepisu artyku łu  4 7 . konstytucyi rozkazuje naj. królow a nam,  abjsm y 
kortezom donieśli, iż po długiem zgłębianiu py tan ia, co jest dla monarchii 
najkorzystniejsza,,,, postanow iła ze swoim dostojnym  kuzynem , in 
Don Francisco de Asis Maria de B orbon , wejść w związek małżeński. 
Królowa przy  tćj sposobności rozkazała nam donieść kortezom , ™ 7 1 JeJ 
dostojna siostra , infantka Donna Maria Luiza Fernanda de Borbon posz a za 
mąż za Antoniego M arią F ilipa Ludw ika O rleans, królewicza M ontpensier. 
(G łośny szmer po galeryach przeszkodził m inistrowi w dalszero czytaniu, 
tak że prezes z przyciskiem w ezw ał galerye do porządku). K rolowa spo

dziewa się , że to małżeństwo przyczyni się do pomyślności monarchii i do 
szczęścia jej dostojnej siostry , ponieważ jest p rzekonaną, że kortezowie, 
którzy tyle dowodów dali przyw iązania do jej osoby, do je j rodziny i in- 
stytucyi przyłożą s ię , iż oczekiwania narodu przez rozpoczęcie now ej ery  
pokoju i błogosławieństwa dopełnione zostaną.

Minister prezes odpow iedział na interpellacyą pana O rense, czyli in
fantka razem z k ró low ą, lub' dop iero , gdy ta otrzym a potom stwo, pójdzie 
za mąż za królewicza M ontpensier: ślub królow ej hiszpańskiej i infantki, 
bezpośredniej następczyni tronu  nastąpi razem , a mianowicie kiedy królow a 

rozkaże.
Nim kortezowie wybrali koraissyą do napisania adressu , zwracał uwagę 

pan Salamanca, na zawikłania dyplomatyczne z państwam i ościennemi, z po
w odu zaraęścia infantki z księciem M ontpensier. P asto r Diaz uw ażał za 
rzecz niebezpieczną, otwierać przystęp dynasty i, której praw ow itość nader 
je s t wątpliwość. Beltran de Lis ganił m inistrów z pow odu postępow ania 
w  tej całej sprawie. Nakoniec w ybrano deputowanych S a rto riu sza , Oli- 
vana, Benavidesa, A lvareza, Posadę H errera , Gallardo i Bravo M urilla 
członkami koraissyi do napisania adressu do królowej. S ą to  z w yjątkiem  
ostatniego powiernicy ministrów i posła francuzkiego Bresson.

Przedw czora podała deputacya tutajszych obywateli królow ej petycyą, 
aby niepozwalała infantce pojąc za małżonka królewicza Montpensier.

S z w e c y  a.
S t o c k h o l m ,  18 . W rześnia. — Constitutionelle norwegski donosi, iż  

biskup Riddervold ośw iadczył gotowość do złożenia swej godności, gdyby  
żądać miano koniecznie, aby jako biskup koronow ał królowę. W  tenczas 
nostarałby się o inną posadę duchowną.
1 W i o c h y .

R z y m ,  dn. 16 . W rześnia. -  Delegat Ankony msgr. Rossi w ezw any 
przez ojca św . do R zym u był pod Grzegorzem XVI. delegatem w Civitavec
chia, gdzie tak oburzył ludność przez swój despotyzm , iż nareszcie musiał 
być przeniesiony do A nkony. Alić i tu  trzym ał się system atu przerażają
cego; dosyć, że on , rów nie jak  delegat Romanii raonsignore Picci z po 
wodu podobnego despotyzm u na w yraźny  roskaz papieża przybyli do 
Rzymu. Papież oddalił obu ze służby jako  m onsignorów  di Mantelletto 
(najwyższych godności w  państw ie) i teraz będą tylko zwyczajnym i abba- 
tami Gdy Picci użalał się na tak niespodziewaną niełaskę, odpowiedział

jeż z całą godnością: »Pensarci p r ia , e non pentirsi p o i!« (w przód się 
zastanowić, a potćm nie żałować!)

Publiczne odbyw ają się teraz posłuchania u papieża, tym  sposobem od
krył papież bardzo wiele nadużyć, k tórych  się dopuszczają pokryjorau 
urzędnicy. W ojsko odbiera oprócz żołdu także żywność. Hrabia N. 
i S pó łka, dostarcza dla wojska m ąkę, napróżno żołnierze narzekali przed 
przełożonym i swym i na fałszowanie mąki i na m ałą wagę chleba, nareszcie 
jeden z nich poświęcając się za drugich podał papieżowi chleb z następują- 
cetni s łow y: ojcze św ięty, takim chlebem  karm ią żołnierzy, k tórym by na
wet zbrodniarze galerowi pogardzili, — i nagle oddalił się. Papież zdziw iony 
taką nędzną s traw ą , kazał przyw ołać żołnierza i dowiedział s ię , iż dla 
obawy przed swym i przełożonym i tak spiesznie uchodził. Papież kazał od
prowadzić żołnierza do koszar i zakazał go karać oficerom, następnie zapro
sił m inistra w ojny, monsigora Spadę na śniadanie, k tó ry  jak  zoczył chleb 
sobie znany, przeląkł się i uniew inniał, iż o tych nadużyciach wcale nie 
wie. »W iecie w szyscy od najwyższego aż do podoficera, jesteście w szy
scy przekupieni odrzekł papież i kazał w ytoczyć proeess wszystkim oszu
stom , a tymczasem aresztowano liw eranta i piekarza i osadzono ich w wig> 
zieniu.

E g i p t
Powodem nagłego w yjazdu Ibrahima baszy z Alexandria do K airu ma 

być nie chęć znajdowania się na uroczystościach danych dla jego ojca ale 
rozruchy w wyższym  Egipcie, w yw ołane wieścią puszczoną przez kilku lu 
dzi fanatyków, że Mehmed-Ali został otrutym  w T urcyi. Beduini połączyli 
się z niemi w chęci obdarcia podróżnych angielskich z Suez jadących. T e 
zamięszania mają być także powodem tak spiesznego pow rotu  wicekróla do 
K airu. —  M ehm ed-A li jest bardzo zadowolony z przyjęcia doznanego 
w  K onstantynopolu; wychodząc na ląd m>ał na sobie m undur na w zór tu 
recki, na piersiach portre t sułtana brylantam i ozdobiony. Ludność tutejsza 
przyjm ow ała go nader radośnie j miasto ilum inow ano, by ły  tra n sp a re n t, 
okrzyki etc Na jednym  z domów w cyrkule franków czytaliśm y nadp is: 
•M ehm ed-Alem u, nadziei Egiptu, podporze cyw ilizacji, tarczy handlu« nie 
brakło innych równie świetnych, równie praw dziw ych nadpisow .

Czytam y w  M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  organie gabinetu angielskiego. 
W  sferach politycznych pow rót baszy Egiptu budzi żyw e zajęcie, w krótce 
zapewne doniesiemy o nowych tryum fach odniesionych przez dyplomację 
francuską, albowiem zaraz po przyjezdzie Sz. pana M urray, kw estja kolei 
żelaznej z Kairu do Suez będzie zapewne rozbieraną jak  rów nie wiele in
nych obchodzących Anglią. Pan B arro t ma tu taj wiele w pływ u, jednakże 
nie zdoła tego ukryć przed b a szą , że Anglia pragnie mocno kolei zelaznej 
przez E g ip t, że ta" kwestja mocno zw róciła na siebie uwagę lorda Palm er
ston że basza wielką przysługę uczyni pierwszemu m ocarstwu w  Europie, 
zyskując sam przy tem bardzo w ie le , że nakoniec zyska sław ę w ieczystą
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zryw ając sieci, w które chciano go uwikłać i odpychając z wzgardą zasłu
żoną skromną propozycję wydania 6 milionów funtów szterlingów, dla po
łączenia kanałem przez międzymorze Suez morza Śródziemnego i Czer
wonego.

A m e r y k a .
F i l a d e l f i a ,  d. 3 0 .  Sierpnia. — W o jn a  .z Mexykiem spieszy ku  koń

cowi, lubo z naszej strony nie mało robi kosztów i nabrała ofiar. Koszta 
przesełek materyałów i żywności przewyższają wszelkie kosztorysy i jest 
rzeczą p ew n ą ,  ze w miastach mexykariskich, na żadne zapasy żywnos'ci, 
a zwłaszcza takie, jakich nasi żołnierze potrzebują, wcale liczyć nic można. 
Z tąd  wydatki na wojnę bardzo zostaną powiększone, a pochód wojska 
zwolna się odbywać musi. Pomimo to przyrzeka pan Taylor  w  swoich 
depeszach do ministra wojny, że dnia 10.  Września stanie w Monterey. 
Wielka wyprawa do Kalifornii także już  ruszyła; gdyż generał Kearney za
j ą ł  stolicę Nowego M exyku i jego dragoni i konni strzelcy wszędzie z po- 
dziwieniem, ale bez dobycia miecza przyjętemi zostali. Jeżeli to tak pój
dzie dalej,  to nasze Wojska oprócz trudów  pochodu, trochę niewygody po 
kwaterach, niczego się obawiać nie potrzebują. — Prochu od b itw y pod 
Palo Alto i Resaca della Palma nic nie u b y ło ; tem bardziej po cichu robiono 
układy i targowano s ię , a skutkiem te g o , że rząd nasz znowu w yprow a
dził wnioski pojednawcze do rządu mexykanskiego, który przyciskany i od 
wewnętrznego i od zewnętrznego nieprzyjaciela, już  pewnie przestał się 
kłopotać o dobro swoich obywateli. Parades czekał daremnie na pomoc 
z Europy, na księcia teatralnego, k tóry  mu miał dopomódz do wydobycia 
się z trudnego położenia, Oprócz generała Bravo nie ma żadnego szczerego 
przyjaciela w  wojsku i zbyt dobrze przewidywał, że tylko przez stanowcze 
jakie uderzenie —  przez zwycięztwo, któreby podniosło uczucie narodo
wości — może się utrzymać jeszcze na styrze państwa. Jego przyrzecze
nie walczenia przeciw Stanom Zjednoczonym, doprowadziło go do władzy ; 
zwyciężony nie mógł się utrzymać. Po trzykroć usiłował ku północy ma
szerować, ale tyle razy okoliczności zniewoliły go do odwrotu. Nakoniec 
jego wojsko ściągnęło się tylko na kilka set ludzi, a ci nie wystarczali na 
położenie tamy do wstrzymania pronunciamiento mexykanskiego. W e  Vera- 
Cruz równie mieszczanie jak w o jsk o , już  dawniej byli odpadli. Trzeba 
było tylko wylądowania generała Santa A nna, k tóry w  Hawanie wyglądał 
rozwinięcia się okoliczności, ażeby panowaniu Paradesa i jego hcrczyi ko
niec położyć. Generał Santa Anna jest więc napowrot w  posiadaniu naj
wyższej władzy, a ten może tego na to uży je ,  ażeby ze Stanami Zjedno- 
czonemi stanowczy zawarł traktat. Mówię m o ż e ,  bo trudno naprzód
przewidzieć, co ten człowiek zrobi, a czemu da pokój i że wszyscy poli
tycy  mcxykanscy odzrTaczają się sweml Oziwacznemi pomysłami, w  po
trzebie modlą się jak żaby do Jowisza w  bajce, ale ledwie im się ulży, na
tenczas pojęcie wdzięczności zaczyna walkę z ich śmieszną próżnością.

Santa Anna swoim towarzyszom przedstawia się teraz jako bardzo 
skłonny do pokoju i wiele dzienników mexykauskich poczyna prawić o po
k o ju ;  czyli one trzym ają i w  porozumieniu z nim postępują , to obecnie 
nie da się jeszcze wykryć. Atoli kilka dni wystarczy na wyjaśnienie tej 
wątpliwości,  bo Santa Anna albo musi kategorycznie odpowiedzieć na wa
runki przez nas rządowi mexykanskiemu podane albo przez odmowną odpo
wiedź wziąść na siebie skutki wojny, o czem przy  teraźniejszych okoliczno
ściach nawet pomyśleć trudno. W  ostatnim przypadku musiałby generał 
Santa Anna sam odebrać naczelne dowództwo nad wojskiem i M onterey  albo 
Kalifornią zasłaniać, gdzie nasze wojska ciągle się posuwają. Ale w tym 
razie oczekiwałby go ten sam los, który  spotkał niedawno Paradesa; bo 
oddalenie się od stolicy jest dla mexykanskiego urzędnika, k tóry  się sztuką 
dochrapał najwyższej władzy, niezbędnym warunkiem pomyślnych skutków, 
Miastem Mexyku jest całe państwo, właśnie na odw rot jak  Paryż Francyą. 
Santa Anna atoli podług wszelkiego prawdopodobieństwa do praw dy  pozo
stanie w mieście i zaprosi do siebie posła amerykańskiego, k tóry  tak do
b rze ,  jak  gdyby  już  był zamianowany, tylko na zawołanie do odjazdu 
czeka. Jest to dawniejszy poseł now o-orleańsk i Slidell. Instrukcye dla

niego leżą w  departamencie rządowym i oczekiwana jest tylko odpowiedź 
Santa Anny na uprzejme wezwanie naszego r z ą d u , po czem odbierze roz
kaz udania się na statek wojenny i płynięcia do V era -Cruz. W  ciągu tego 
czasu prowadzona będzie wojna wszelkicmi siłami; bo układy idą łatwiej
0 rzeczy, które się już  posiada, aniżeli o t e , które dopiero mają być zdo
byte ; i gdy drugi naród chętnie odstępuję tego, co już  postradał, a posia
danie wyższej Kalifornii z portem San Francisco jest warunkiem, bez któ
rego w żaden sposób niemoże pjzyjść do pokoju.

Nowa taryfa celna niesłychanie oburzyła umysły i z tej przyczyny nie 
jedno będzie trzeba przy niej zmienić; na pierwszera zgromadzeniu się kon- 
gressu zapewne jednak do tak wielkich zmian nie przyjdzie. Ważniejszą to 
rzeczą, że skarb będzie trzeba inaczej usystematyzować, nie pod jednym 
względem woła o poprawę. Może być że się wspiera na zasadach bardzo 
ugruntow anych, ale rzecz pewna, że w  praktyce nieidzie jak  należy. T a 
ryfa celna z r. 1 8 4 6 .  w  tyra stanie jak jest teraz, mogłaby otworzyć odbyt 
niektórym rękodzielniom niemieckim a mianowicie wyrobom jedwabnym
1 wełnianym, robią się takie zachody względem wznowienia układu han
dlowego i tyczącego się żeglugi pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a związ
kiem celnym niemieckim. Układy w  tym względzie prędzej teraz zostaną 
zawarte w  W ashingtonie,  aniżeli w  Celinie.

11 iu t/om ośt- i handlowe.
L o n d y n  w  połowie W rześnia. —  H a n d  el  z b o ż  o wy'. W rażenie  

jakie sprawiły codzień nadchodzące, a ze wszystkich stron potwierdzane doa 
niesienia o chorobie kartofli, zaczyna już  swój w pływ  wywierać na tutejsze 
targi. Skutkiem tego pszenica od najniższej stopy swojej ceny podskoczyła 
o 8 do 1 0  sz. na kwaterze, a że gospodarze wiejscy zdają się chętnemi do 
zatrzymania swoich zapasów, a młynarze w  ogólności żadnych prawie nie 
mają zasobów i z zagranicy nie mogą się spodziewać bynajmniej znacznego 
dow ozu, gdyz ceny angielskie stosunkowo niższe są jak notowane na tar
gowiskach stałego l ądu,  żatem dalsze podnoszenie się cen jest więcej jak  
pewne i prawdopodobne. Reakcyi czyli zniżenia w tedy tylko spodziewaćby 
się można, gdyby gospodarze wiejscy niesłychanie i jednocześnie znaczną 
ilość ziarna zwieźli,  co jednak niezawodnie miejsca mieć nie będzie. —  Za 
najlepszą białą angielską pszenicę płacono dzisiaj 6 6  sz. kwarter a za naj
lepszą takąż samą czerwoną 6 0  sz. kwarter. Zagraniczna pszenica także 
wskutek ogólnego polepszenia w cenie się podniosła i czerwona z morza Bał
tyckiego, którą przed dwoma miesiącami chętnie po 5 2  sz. kwarter  sprze
dawano, dziś już  po 5 5  i 5 6  szyi. t rudną jest do nabycia

L o n d y ń s k i e  c e n y  p r z e c i ę c i  o w e :  Pszenica 5 4  sz. 11 pen. (złp.
A C ł  £5«*- k o r a o c ) .  J ^ c z n i i o A  3 3  3 z .  O  p e n .  O w i e s  ‘2  Cr a n .  Cr p .  Z y t o  3 3

szyi. 9 p. Groch 4 2  sz. za kwarter. — O g ó l n e  c e n y  p r z e c i ę c i o w e  
z ostatnich 6 tygodni: Pszenica 4 6  sz. 9 p. kwarter ( 3 7 zb korzec). Jęczmień 
2 8  sz. 1 pen. Owies ‘23  sz. 4 p. Żyto 3 0  sz. 7 p. Groch 3 9  sz. 8 p. —  
C ł o  n a  t e n  t y d z i e ń :  Pszenica 1 0  szyi. od kwarteru (złp. 8 od korca). 
Jęczmień 3 sz. 6 p. Owies 1 sz. 6 p. Żyto 3 sz. 6 p. Groch 3 sz. 6 p. 
od kwarteru. — Dowieziono z zagranicy zeszłego tygodnia: pszenicy 8 5 5 0  
kwarterów, jęczmienia 4 0 3 0 ,  owsa 1 5 1 2 6  kwarterów.

W a r s z a w a .  —  Na ostainich targach warszawskich i pragskich płaco
no: za korzec 4-ćwierciowy żyta rs. 4 kop. 5 0 ;  pszenicy rs. 5 kop. 2 2 | ;  
grochu polnego rs. 4 kop. 70 ,

¥§ inrtamuHci HterncMe.
L w ó w .  — "Tygodnika rolniczo-przemysłowego« T. W . Kochańskiego 

wyszedł Nr. 37 .  i zawiera: 1) Psia sałata (leontodon taraxacum) jako rośli
na pastewna. 2 )  S łów  kilka K. J .  Turowskiego o dziełku: Postrzeżenia, 
uwagi i skazówki gospodarstwa ziemskiego w królestwie polskiem, szczegól
ne ustanowienia posad rolniczych, dzierżawy wieczystej,  chowu zwierząt 
domowych i budynków gospodarskich tyczące się, przez Jakóba Schredera. 
3) Ulepszenie w uprawie lnu. 4) Jeszcze niektóre uwagi nad chowem Świn. 
5) Pod jakim warunkiem dziczki leśne można używać w  sadownictwie? 6) 
Wiadomości handlowe i przemysłowe.

Co tylko opuścił p rassę :
Kalendarz Polski, Ruski i Gospo
darski dla W ielkiego Xięstwa Po
znańskiego na rok Pański 1847.

Poznań, dnia 2 1 .  W rześnia 1 8 4 6 .
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

0 1 5  W 1 G S Z  C  /Te  N I E
Pow raca jące  z m anew rów  w ojska Iw szy  i 2gi 

batalion 18go pułku  p iecho ty  l in iow y, i o ile 
się zdaje bata l ion  o b ro n y  k ra jo w e j ,  tudzież 
szw adron  kaw a le ry i  w d n i a c h  30.  W r z e ś n i a  
i resp. 1. P a ź d z i e r n i k a  w  mieście lutejszem
rozk w a te ro w a n e  zostaną.

T u te jszy c h  właścicieli g ru n tó w  uwiadom iam y 
o tem niniejszem z w ezw an iem , ab y  względem 
urządzenia kw ate r  zawczasu s to so w n e  środki 
obmyślili resp. przedsięwzjęlj.

P o z n a ń ,  dnia 23. W rz eśn ia  1846.
M a g i s t r a t .

Kassa T o w a rz y s tw a  naukow ej pom ocy W iel .  
Xięstwa Pozn. uprasza  uniżenie D o b ro c zy ń c ó w  
ubogie'j a p raw dziw ą chęć do  nauk mającej m ło
dzieży o łaskawe spieszne a liczne nadsyłauie 

składek.

iś w w ieczór  dnia 29. W rz e śn ia  
o 1816. świeże kiszki i kapusta u

A. S z n e i d r a ,

N o w y ,  bardzo  w ygodny  i m ocno  z rob iony  

po jazd  ca ło k ry ty ,  tak u rządzony , iz go rozb ie 
rać m ożna,  jest na sprzedaż tanio u 

kowala W i l k e ;  p rzy  ul M agazynowej Nr. 1.

W sze lk iego  rodza ju  lampy ole jne przerabiają 
się do  gazu za tanią cenę ,  i wszelkie reparacye  
tychże przy jm uję ,  jakoteź i n o w y c h  lninp do 
gazu dostać można u

A. P l e w k i e w i c z a ,  p rzy  ul. W r o c ł .  Nr. 35.

t ’ e u y  t a r g o w e
w mieście 

P O Z N A N I  V.

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . 
Jęczmienia dt. . 
O w sa  . dt. . 
Tatarki dt 
G rochu  . dt. . 
Ziemniaków dt. 
Siana ce tnar  
S łom y kopa  
Masła garniec .

Dnia 28. Września 
1846. r.

T a l
0 (1 I do

f r n . l  T  l l ,  t g f f t n

2 2 0 ----- 2 24 5
2 4 5 2 6 8
1 23 4 1 27 9
1 3 4 l 5 7

2 15 7 2 2 0 —

2 2 6 2 6 8
— 15 7 — 2 0
— 17 6 ----- 2 0 ■MM

7 — — 8 _ J —

2 —• — 2 5, —


